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        Nadszedł bardzo ważny moment w życiu Waszego dziecka – będzie Ono stawiało pierwsze kroki w przedszkolu. Aby ułatwić Państwu i Dziecku początkowe chwile i dni w placówce przygotowałam kilka wskazówek i porad.

Po pierwsze, polecamy przygotowywanie dziecka do samodzielności już 
w domu. Trzylatek, który umie samodzielnie jeść lub wkładać kapcie, pewniej czuje się w nowym otoczeniu. Naukę można rozpocząć od zabaw, na przykład wspólne karmienie misia lub ubieranie lalki, a następnie należy stopniowo ograniczać pomoc i pozwalać dziecku na większą samodzielność w takich działaniach. 

W przedszkolu bardzo dbają o podstawowe zasady higieny oraz o porządek. Proszę już dziś porozmawiać z dzieckiem na przykład podczas kąpieli lalki lub podczas zakupów kolorowych przyborów toaletowych o konieczności codziennej higieny oraz o zasadach mycia twarzy, rąk, zębów. Oprócz mycia koniecznie trenujcie, także samodzielne załatwianie potrzeb fizjologicznych. A gdy mały przedszkolak już wyruszy do przedszkola, prosimy nie ubierać mu spodni o bardzo skomplikowanym zapięciu lub na szelkach. 

Zacznijcie, również porządkowanie najbliższego otoczenia, segregację klocków, samochodów, aby dziecku było łatwiej, gdy pani poprosi o odłożenie zabawki 
na półkę.

Im mniej stresu dla Waszego dziecka, tym lepiej. Prosimy więc dać Mu podstawy samodzielności, aby pewniej poruszało się wśród wielu nowych rówieśników, nowych warunków i wymagań oraz lepiej rozwijało się umysłowo.


Po drugie, kontakty w nowym środowisku będą łatwiejsze, jeśli wytłumaczycie Państwo swojemu dziecku podstawowe zasady zabaw z rówieśnikami – między innymi dzielenie się zabawkami, używanie podczas zabawy słów „poproszę, dziękuję” oraz załatwianie konfliktów w sposób łagodny, a nie z użyciem przemocy.


Po trzecie, prosimy o stopniowe uniezależnianie psychiczne dziecka od siebie. Pomogą w tym częste i szczere rozmowy z dzieckiem zapewniające o miłości, przyzwyczajanie do nieobecności rodziców, pozostawianie dziecka pod opieką dorosłych osób, z którymi nie jest ono związane emocjonalnie tak silnie, jak z rodzicami - początkowo na krótko, stopniowo wydłużając czas rozłąki. Podczas rozmów z dzieckiem nie wolno zapominać o kształtowaniu pozytywnego nastawienia do przedszkola, aby dziecko czuło Państwa akceptację dla personelu przedszkola i nowego środowiska.


Oczywiście w miarę możliwości służymy Państwu pomocą i radą, każdego dnia 
w Dziale Przedszkolnym  Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej w Gliwicach.
Adaptacja dziecka 3-letniego do warunków przedszkolnych


Psychologia rozwojowa dowodzi, że poziom rozwoju dziecka trzyletniego nie pozwala mu na całkowicie samodzielne pokonywanie progów żadnej zorganizowanej instytucji. Wejście w nowe środowisko oznacza zmianę wcześniejszych zwyczajów i zachowań, wywołuje więc naturalną obawę przed tym, co nowe i nieznane. Jest to nadzwyczaj trudne przeżycie, dlatego konieczne jest wspieranie go przez rodzinę i nauczycieli. 


Proces adaptacji dziecka do nowego środowiska dotyczy całego organizmu, jednak największe znaczenie ma sfera fizjologiczno-biologiczna, emocjonalno--społeczna 
i poznawcza. Za całość procesów przebiegających w organizmie odpowiedzialny jest ośrodkowy układ nerwowy, który u trzylatka jest jeszcze słaby i delikatny, przez co dziecko nie radzi sobie z odbieraniem wielu różnorodnych bodźców, z trudnością akceptuje nowe warunki. Oczywiście u każdego dziecka proces adaptacji przebiega w różnym rytmie, gdyż każde dziecko posiada określony poziom samodzielności oraz odporności psychicznej, a także określone wcześniejszymi doświadczeniami społeczne i emocjonalne umiejętności. Na przykład dodatkową przyczyną napięć i stresu mogą być czynności higieniczne i fizjologiczne, którym u trzylatków towarzyszy jeszcze niepewność i trudności. Indywidualny jest również stopień rozwoju w sferze poznawczej. Należy między innymi pamiętać, że trzylatek słabo rozumie stosunki czasowe, a więc nie rozumie słowa „później”, nie potrafi określić, ile czasu musi minąć, aby nastąpiło „później”, ponieważ czas jest dla niego czymś abstrakcyjnym, czymś poza zasięgiem jego możliwości poznawczych. 


Społeczne czynniki rozwoju dzieci badał E.H. Erikson. Według niego trzeci rok życia to okres autonomii - dziecko w tym czasie poszukuje dróg uniezależnienia się od rodziców. W tym momencie życia dziecka metody wychowania przez rodziców nie powinny być sztywne 
i surowe. Dziecko, które doznaje samodzielności, uczy się poczucia autonomii i własnej wartości. Aprobująca postawa osoby wychowującej sprzyja kształtowaniu osobowości pełnej zaufania do świata i innych ludzi, osobowości chętnie działającej i osiągającej swoje cele. Osobowości, która będzie z odwagą poznawała nowe otoczenie oraz rówieśników. 


W przedszkolu nauczyciel zapewnia dzieciom poczucie akceptacji i bezpieczeństwa, bo tylko takie warunki pozwolą na prawidłowy rozwój poznawczy dziecka. Nauczyciel odwraca uwagę dziecka od myślenia o domu, smutku i osamotnieniu poprzez aranżowanie ciekawych zajęć, zabaw. Poznawanie sytuacji atrakcyjnych i nowych, radzenie sobie z tymi sytuacjami również przynosi dziecku zadowolenie i satysfakcję, a więc coraz bardziej podnosi jego poczucie wartości. Złe emocje zostają zablokowane, a dziecko otwiera się dzięki wspólnym tańcom, zabawom, zajęciom plastycznym i na placu zabaw. Uwaga zostaje skupiona na interesującym zajęciu, dziecko odnosi sukcesy w swojej działalności i pragnie to doznanie powtórzyć.


Koncepcja behawioralna objaśnia zachowanie człowieka jako reakcję na bodźce płynące z otoczenia. System nagradzania, czyli wzmocnień pozytywnych, mogą wykorzystać w okresie adaptacji i rodzice, i nauczyciele. Nagradzanie zachęca dziecko do dalszego działania z jeszcze większą mocą. 


Wsparcie dziecka powinno więc polegać na usamodzielnianiu, zachęcaniu, nagradzaniu. Wszystkie te zabiegi mają na celu budowanie odporności psychicznej dziecka, jego autonomii, niezależności. Tak, aby trzylatek przejawiał postawę skierowaną na zaspokajanie potrzeb poznawczych i społecznych, a nie koncentrował się na obronie przed nieznanym 
i niezrozumiałym.

